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Życie na wsi
Jak człowiek urodzony był na wsi, no to takie przesiedlenia to nie szło jakoś. Już był
przywiązany do wioski, do wsi. To powietrze, to wszystko na wsi zdrowsze, wiosna to
zieleń. Inne życie. No pewno, że trudniejsze. Jak już był ktoś z dziada pradziada ze
wsi, no to później… Tam jakaś z rodziny osoba wyskakiwała tak, żeby tam gdzieś do
miasta się dostać.
Tam za dobrze to nie było ludziom przed wojną, jak opowiadali ojce. Niby było lepiej
jak później za Niemca. Za Niemca kontyngenty były, trzeba było zboże oddawać,
żywiec, świnie. Kolczykowane były te świnie, to jak ktoś chciał sobie [zostawić], to w
stercie zrobił dziurę i prosiaka tam wsadził tak, żeby Niemcy nie zobaczyły, uchował i
dla siebie zabił. A kolczyki jak były, to jak dorastało [prosię] to kolczyk wyjęty był i
założony w małe prosię, a to zabite. 
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